
Nr. 43. SOSNOWIEC, niedziela 22 Listopada 1936 roku. Rok III.

K A L E N D A R Z  J A S N O G Ó R S K I  N A  R O K  1 9  3 7
 ___________________ do n ab y c ia  n a  p le b an ii  — cena  6 0  gr.

Porządek nabożeństw.
Niedziela 22 listopada b. r.

Godz. 7. Msza św . — ks. W eb er, nau­
ka — ks. proboszcz

Godz. 9. Msza św . — ks. Proboszcz, 
nauka — ks. W eb er.

Godz. 11. Sum a — ks. W eb er , kaza­
nie — ks P roboszcz.

Godz. 16 N ieszpory.

Msze św . odprawiane będą od 22-go 
do 28-go listopada.

Niedziela: godz 7. Do Pocieszenia 
Maiki Bolskiei.

Godz. 9. Źa f f  Jana, Wiktorii, 
Józeia i Marianny Chrząstowskich.

Poniedziałek: godz. 7 Nabożeństwo 
żałobne (oktawalne).

Godz. 8. f f  Romana i c. r. Ludwi­
gów.

W torek: godz. 7. Nabożeństwo 
żałobne (oktawalne).

Godz. 8. Za f  Bronisławy Mo­
rawiec.

Środa, godz. 7. Nabożeństwo ża­
łobne (oktawalne).

Godz. 8. Za f  Maksymiliana Słup­
skiego i Stanisławy Kowalskiej.

C zw a rtek: godz. 7. Nabożeństwo 
żałobne (oktawalne).

Godz. 8. Za f f  Walentego Anioła 
i Zofii Wieczorkownej.

Piątek: godz. 7. Nabożeństwo ża­
łobne (oktawalne).

Godz. 8. Do św. Józefa na po­
dziękowanie.

Sobota: godz. 7. Nabożeństwo ża ­
łobne (oktawalne).

Godz. 8. Za f f  Julianny, Stani­
sława, Władysława, Józefy, Floren- 
tyny, Stanibława Piwowarskich i rie- 
czykurów.

Niedziela 29 listopada b. r
Godz. 6. Msza sw . — ks. Proboszcz, 

nauka — ks. W eb er.
Godz. 9. Msza św . — ks. W eb er, nau­

ka ks. P roboszcz.
Godz. 11 Sum a — ks. Proboszcz, ka­

zan ie — ks. W eb er .

Msze św  odprawione będą od 29 30 
do listopada do 5 go grudnia

Niedziela: godz. 6. Za f f  M aksy­
miliana, Apolonii, Karola i T adeusza

Godz. 9. Na podziękowanie Bogu 
za otrzymaną posadę.

Godz. 11. Suma
Poniedziałek: godz. 7 . Za f f  Jana, 

Marii, Katarzyny, Karoliny Wilczyń­
skich, Heleny i Karola (Dudków).

Godz. 8. Za f f  rodziców.
W to re k : gudz. 7. Do św. Antonie­

go za ofiarodawców do puszki.
Godz. 8 Za f  Feliksa Wodniaka 

(rodzica).
Środa; godz 7. Za f f  Aliny, Fi­

lomena, Stanisława i c. r Grelów.
Godz. 8. Za f  Aleksandra Mal- 

mana.
C zw a rte k: godz. 7 . Za f f  Fran­

ciszki Filownej i Władysława Paz- 
tyka.

Godz. 8. Z a  f f  Mikołaja i Marii 
Seniorów.

Piątek: godz. 7. Do Pocieszenia 
Matki Boskiej o zdrowie i szczęście 
dla dziecka

Godz. 8. Do Najśw. Serca Jezu­
sowego w intencji Straży Honorowej

Sobota: godz. 7. Za f f  Wojciecha 
i Rozalii Gaików.

Godz 8. Za f f  Katarzyny, Jana 
i c. r. Swierczynow.

Kuch w parafii.
Zebrania:

Niedziela 22-go listopada po nie­
szporach zebranu K. S. Kobiet.

W torek 24. XI. o godz. 7 wie­
czorem zebianle K. S. M. Męskiej.

Środa 25. XI. o godz 7 wieczo­
rem zebranie K. S. M Żeńskiej.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Stanisław Kowal, Danuta Frajer.

Zapowiedzi:
Kazimierz Stefan Król, kaw. ze 

Skarżyska Kamiennego z Marią Bat­
ko, panną z par. tut.

Piotr Walancik, kaw. z  par. tut. 
z Stefanią Bialik panną z par. Obie- 
chów

Mieczysław Śmigielski k«w. z par. 
Niwka z Zofią Matuszczyk panną 
z par tutejszej.

Zm arli:
Jan Kulak 55 lat.
Zdzisława Walęcka 10 lat.
Stanisław Kowal 2 mies.
Stanisław Sas 60 lat.
Izabela Sobocińska 2 xj 2 roku.

Rocznice zg on ów :
Jan Bronikowski, Noibert Cze­

kaj, Władysław Zięba, Stefan Szyszka

Piośni:
Gdy mnie ranna zorza budzi
Cecylio na 01 ganach
Gwiazdo zaranna śliczna Jutrzenko
Nieskończona najśliczniejsza.

**  ̂ *
Wzorem lat ubiegłych i w tego­

rocznym okresie pizedswiątecznym 
organista par. tutejszej p. Porębski 
osobiście będzie chodził z opłatkami.

Do zastępowania zaś upoważnio­
ny został p. Miciński, który na każde 
żądanie okaże się zaświadczeniem. 
Uprasza się Szan. parafian aby nie 
brali opłatków od osob nieznanych 
1 nie mających poświadczenia Rs. 
Proboszcza.

Komunikaty.
W przyszłym tygodniu „Wiado­

mości" nie będą diukowane, dlatego, 
że w tym miesiącu przypadają 5 nie­
dziel. Porządek nabożeństw na ty­
dzień od 29-gn do 6-go XII. już 
został w tych „W ladomościacb" wy­
drukowany.

Msze św . oktaw alne odprawiane 
będą w przyszłym tygodniu od po­
niedziałku do soboty o godz. 7-ej 
lano. Zachęcam wszystkich, by przy­
chodzili na te nabożeństwa żałobne, 
byśmy się wspólnie modlili za spo­
kój naszych ukochanych zmarłych. 
Ktoby jeszcze chciał polecić dusze 
swych zmarłych, może to jeszcze 
zrobić w ciągu odprawiania tych 
nabożeństw.

Przypom inam , że w niedzielę 29-go 
odprawiać się będą pierwsze „Rora­
ty" tak bardzo u nas Polaków zna­
ne 1 tak kochane. W  niedziele od­
prawiane bęgą o godzinie 6-ej rano, 
a w tygodniu o godzinie 7-ej rano.

Sprostow anie. W  ubiegłych Wia­
domościach w sprawozdaniu z po­
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święcenia sztandaru K. S. Mężów 
zaszła pom yłka: Dzielnica Sielec 
złożyła na sztandar 29,25 zł a Wal­
cownia 54,85 zł a tym czasem Ddziel- 
nica Sielec złożyła na sztandar 54,85 zł 
a Walcownia 29,25 zł.

Podziękowanie.
Ks. Proboszcz i Panie Miłosier­

dzia składają tą drogą staro-polskie 
„Bóg zapłać" urzędnikom i pracow­
nikom fabryki Deichsel za złożoną 
ofiarę na rzecz biednych naszej pa­
rafii w sumie zł 113.80. To samo 
podziękowanie skłaaają p. Cackow­
skiej za zajęcie się tą zbiórką.

Również składamy „Bóg zapłać" 
urzędnikom i pracownikom Gwa­
rectwa Hr. Renard za ofiarę na bied­
nych w naszej parafii w sumie zł 6,50. 
Suma ta pozostała jako reszta od 
zakupionego wieńca dla zmarłego 
urzędnika. Może ktoś pomyśli, żft tak 
mała suma to przecież kpiny — o nie, 
to nie kpiny, to dowód sumienności, 
bo można było z tą sumą co innego 
zrobić, nikt, przypuszczam, nie byłby 
o to pytał, a jednak tego nie zrobio­
no, tylko złożono ją na biednych. 
Więc „Bóg zapłać" Wam.

Kierownictwo Katolickiego Sto­
warzyszenia Młodzieży Męskiej skła­
da podziękowanie p. Wilczakowej 
za wypranie kostjumów sportowych 
a p. Obierzyńskiej za wypranie fi­
ranek do okien „Bóg zapłać".

Jak miło nam...
W ubiegłą niedzielę my, parafia­

nie, byliśmy świadkami doniosłej uro­
czystości. Uroczystość ta, którą obcho­
dziła młodzież, kwiat naszej parani, 
wzmocniła nas na duchu, utwierdziła 
nas, starszych parafian, w naszych 
przekonaniach katolickich. Miło nam 
było patrzyć na te liczne szeregi 
młodzieży, której Święto Patronalne 
wypadło wspaniale, o wiele uroczyś­
ciej niż w inne lata, dowód, że Kie­
rownictwo dołożyło wszelkich starań, 
by zaimponować nam starszym, by 
nas pociągnąć do współpracy.

Mając smutne doświadczenie z 
ubiegłych lat, zapatrywaliśmy się 
i w tym roku dość krytycznie prze­
konani, że i tego roku Święto Pat­
ronalne obchodzić będzie młodzież 
nasza bardzo skromnie, że dużo z tej 
młodzieży trzymać się będzie w re­
zerwie. A tu — o dziwo. Godzi 
na 8-30! Na podwórzu plebańskim 
coraz gwarniej... coraz więcej mło­
dzieży napływa... coraz częściej pada 
hasło... „Gotów"... O dziwo skąd tyle 
młodzieży szczególnie męskiej ?... 
Godzina 8.45! Z wieży kościoła na­
szego dolatują nas dźwięki harmo-

n.jne... to hejnał... a w tej chwili ja­
kiś młodzian, ubrany w śliczny mun­
dur, wydaje rozkaz... „baczność"... 
młodzież która już była w dwu sze­
regu ustawiona stanęła na baczność 
a w tym chorąży wynosi sztandar, 
przed którym młodzież stoi jak mur 
w poważnym milczeniu... hejnał 
brznn daiej... pokazuje się ks. wikary 
widocznie ich opiekun, bo podchodzi 
do Niego ów piękny młodzian, zda­
jąc Mu raport... ks. wikary popatrzał 
na swych „aniołków", jak ich często 
nazywa uśmiechnął się, pozdrawiając 
swych druhów hasłem „Gotów dru­
howie" na to wyrwał się z piersi 
młodych „Gotów", była to odpo­
wiedź druhów ks. Asystentowi. Po 
raporcie wyrusza młodzież przy 
dźwiękach hejnału do kościoła. Mszę 
św. z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu celebrował ks. Proboszcz a 
kazanie wygłosił ks. wikary zachę­
cając i nawołując nas starszych do 
współpracy z młodzieżą, a kiedy 
w swym kazaniu zwrócił się do 
swych druhów stojących w zwartych 
szeregach słowy serdecznymi, prze­
pełnionymi miłością i życzliwością, 
zachęcając to młode pokolenie do 
wytrwania w dobrem i do podjęcia 
walki z wrogiem żydo-komunistycz- 
nym, zdawało nam s.ę, że tej mło­
dzieży nikt nie powstrzyma, ale pój­
dzie w bój na życie i śmierć dla 
Boga i Kościoła Jego, Narodu i Oj­
czyzny swojej.

Jeszcze na jeden moment pod­
czas Mszy św. zwrócić uwagę, który 
nas naprawdę do głębi wzi uszył. 
Druhowie w liczbie około 70 ciu 
podchodzą do Stołu Pańskiego, by 
przyjąć Pana Jezusa. W Nim szukają 
te młode serca siły do wytrwałej 
pracy, w Nim szuka ta młódź pocie­
chy w swym ciężkim szarym życiu 
codziennym. Po skończonym nabo­
żeństwie z młodej piersi druhów 
wyrwał się głos, śpiewając swój 
hymn „Hej do apelu stańmy wraz 
budować Polskę nową... tak nam 
dopomóż Bóg". Tymi słowy na us­
tach skończyła się uroczystość koś­
cielna.

Bylibyśmy świadkami jeszcze in­
nej uroczystości, lecz niestety nie 
mogła młodzież otrzymać od Gwa­
rectwa Hr. Renard sali na urządze­
nie akademii.

Młodzieży — Druhowie słyszeliś­
my z ust waszego opiekuna, ks. W i­
karego, słowa, że, gdybyście otwarli 
w tej chwili jego serce znaleźli byści- 
tylko radość i miłość ku wam, bądźe 
cie pewni, źe i w naszych sercach 
ta sama radość i życzliwość ku wam. 
Nie tylko wasza matka i ojciec cie­
szyli się wami, widząc was w szere­
gach tych karnych druhów, ale i myś­

my z dumą na was patrzyli. Święto 
wasze przeszło... a naszych sercach

Jozostało tylko mile wspomnienie, 
ak miło nam... było z wami. Dru­

howie przyjmijcie od nas najgorętsze 
życzenia pomyślnego iozwoju waszej 
organizacji, byście co do liczby i co 
do jakości byli zawsze pierwszymi. 
Tak... mecn wam pomoże Bóg.

1'arajiamn.
W aitykuie powyższj m pisze 

„parafianin", że do Komunii św. 
przystępiło druhów około 70. Poz­
wolimy sobie na małą poprawkę, bo 
może ktoś pomyśli, że 65 też jest 
około 70-ciu. Gtoż wspólnie przystą­
piło do Komunii św. 68 druhów, a 
rano o godzinie 7-niej przystąpiło 
trzech, a trzech kandydatów przystą­
piło w Pogoni, gdyż me mogli się 
zwolnić.

Więc razem przystąpiło do Ko­
munii św. 74 druhów. Piękny to 
objaw! Do tej liczby należy jtszcze 
5-ciu druhów, którzy me byli u Ko­
munii św., ale z ważnych przyczyn 
zostaii z tego obowiązku zwolnieni 
i usprawiedliwieni. Więc czlonkow 
czynnych w naszym Oddziale K. b. 
M. M. jest 79-ciu. Siedemdziesięciu 
dziewięciu Żołnierzy Chrystusowych.

Credo — Wierzę.
Jeden z kompozytorów zdobył 

sobie dziełami swoimi sławę, ale 
nigdy nie zapomniał o tej wierze, 
którą mu matka wszczepiła w serce 
w latach dziecięcych. Zawsze Dył 
przekonanym, praktykującym katoli­
kiem. Pewnego razu skomponował 
mszę św., którą miał wykonać w jed ­
nym z pobliskich kościołów. Grając 
kompozycję na organach w kościele, 
doszedł do „Credo", lecz grał piano, 
co znaczy w języku muzyków „cicho". 
Gra była delikatna i przytłumiona.

Podczas tej mszy św bawił sław­
ny mistrz kompozytorów wszech­
światowej sławy. Słysząc 'gi ę mło­
dzieńca, zerw7ał się z krzesła i po­
wiedział mu: „człowieku, jak sobie 
to wyobrażasz „credo" grac piano? 
Czy chcesz wiarę twoją wyznać po 
cichu? Graj głośno. Gdy chodzi 
o wyznanie o wiarę, trzeba głos 
podnieść, żeby innych porywać.

Podobnie możnaby się odezwać 
do niejednego z dzisiejszych czasów 
mężczyzny i młodzieńca, którzy cza­
sem boją się wyznać swojej wiary 
katolickiej a kryją w ostatnim ką­
ciku duszy swojej Broń Boże, aby 
żaden z mężczyzn lub młodzieńców 
me spostrzegał się na t j m,  źe są 
wierzącymi. Gdy chodzi o wyznanie 
wiary, nie trzeba być tchórzem, bo 
mężczyźnie czy też młodzieńcowi to 
nie przystoi. c. d. n.

H sdaktsr: Ks. W ład ysław  Mach. W ydaw sa: Sekretarjat parafialnej A kcji K atolickiej.
D rak, Sosnew U cki. Zakłady G ra lic ia . Sp. z ogr odp. w  Sosnowca.


